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aby pozostała przy ukochanych lodzicach. którzy 
notrzebowali iéi obecności i onieki: lecz niemiło­

E. Kasy fabryczne.

Marla robotnica.
(Tłumaczone z francuzkiego).

—.^--ł—
(Ciąg dalszy).

Staruszek wiedział, że byłby mile przyjęty 
w szpitalu; lecz miał przeciw takim zakłs 
dom ową odrazę i uprzedzenie, jakie się zwykle 
trafia u ludu. Oprócz tego w stizymywała go m. 
łośó. serdeczna, którą czuł do rodziny, jako i mi­
łość, z Którą rodzina była do niego przywiązana. 
Sasiad widział go pewnego dnia siedzącego przy 
kominku we febrze, która powoli sity jego niszczyła 
i rzekł dobrodusznie:

Czy nie masz ochoty iść do szpitala, przyja­
cielu? Św. Salwator przecież umyślnie zbudowany 
dla ludzi jjko my, i jest tam oardzo debrze: dom-e 
łóżko, czyste powietrze, «ilna zu^a, dobry kęs 
mięsa, jednem słowem życie, jak sobie tylko ży­
czyć można. Mogę o tern mówić, ponieważ dwa 
całe miesiące leżałem tam ze złamaną ręką. Kiedy 
mnie wyleczono i miałem odejść, to mi żal było, 
że nie mogłem tam pozostać na zawrze.

Chociaż sąsiad ihwaiił tak bardzo szpital, to 
jednak Blondyl nie miał ochoty iść tam. Owszem 
spojrzał błagająco na zonę i córkę i rzekł drżącym 
głosem:

Do szpitala! O Boże. Boże. Tam się mam 
zamknąć i was nie widzieć? To za wiele. »Zdaje 
mi >ię, że tam umrę dziesięć razy prędzój aniżeli 
u was. Czy rzeczywiście muszę tam iść?

Nie, nie, ojcuszku, nie troszcz się, odpowie­
działa szybko Rozalya. Skoro nie masz do teg'> 
ochoty, to zostaniesz z nami. a my cię pielęgno­
wać będziemy.

Tak. tak kochany ojcze. dodata“Marta, ści­
skając starca, nie rozłączymy się.

Lecz iestem wam ciężarem, bo nic nie mogę 
zai obić i sprawiam wam wiele kosztów .. .

Co tam gadasz, kochany mężu ? zawołała Ro 
zalya pr?wie ze zarzutem. Czy nie pracowałeś 
dość długo na nas? Teraz na nas koléj, i tak 
być powinno.

Po tych słowach uspokoił się starzec i wnet 
odzyskał spokój wesoły. Lecz * Marta poniosła 
jeszcze tego sami 20 wieczora swe złote zausznice 
w zastaw, na leki i posiłek dla chorego.

Takie ofiary poczciwemu dziewczęciu wcale 
nie były trudne; lecz to sprawiało jej sercu boleść, 
że to »wszystko nie wystarczało, aby ojcu ulżyć. 
Chętnie poświęcała wszystko, czas. siły. młodość, 
z radością byłaby oddała krew i życie. Lecz na- 
cózoy się to przydało? (Nawet téj pociechyby nie 
miała, że rodzicom zgotuje starosc bez troski. 
Chociaż się wysilała, ty ledwo icn od głodu ura­
tować mogła. ^,0 jakże ta myśl ściskała jéj serce, 
jakże jéj jjto ciężyło! Odwaga ją już całkiem 
opuścić chciała, kiedy matka zimą tak ciężko za­
padła na romatyzm, ze ani jednego członka -uszyć 
niegmogła. Ach jakżeż czuła Marta wtedy, że 
ubóstwo jest gorzkie i ciężkie. Serce jéj mówiło.

sierna bieda wypędzała, ją aby zarobić na chleb 
dla siebie i dla swoich. Biedne dziecko ani chwili 
spokoju i wypoczynku nie miało, W południe, 
kiedy robotnice miały mały wypoczynek, śpieszyła do 
dornn, poprawiła ogień, ugotowało cnorym zupy, 
poprawiła matce łóżko, pocieszyła ojca i podała 
ojcu i matce leki zapisane przez lekarza. Wie­
czorem sporządzała bieliznę, jako i szaty swoje i 
Karólowe, a często pracowała nad tern późno 
w noc. Jednem słowem staiała się wszystkiemi 
siłami o to, aby ile możności ukryć i zachować 
szacunek u świata. To były owoce, jakie nauki 
i przykład dzielnej matki u niej wydawały. Ze 
łzami rozczulenia przypatrywała się często Rozalya 
swéj szlachetnéj córce, chwaliła jéj prace; chwaliła 
ją prostemi słowy.

Zresztą nie cały świat opuścił rodzinę Blon- 
dylową. Rodźmy robotidcze mieszkaj blisko sie­
bie i znają się, i bieda jednéj rodziny nie da się 
ukryć przed drogą: każdy wie wiele sąsiad zarobi 
i wiele wydaje; źle cierpi, a jeżeli kogo spotka 
nieszi zęście, to wszyscy się litują i pomagają mu 
ile możności. Tak jest przynajmniéj miejscami. 
Gdzieindziej są robotnicy surowi i jeden patrzy na 
drngieg'1 zimnem okiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy spółeczne.
Prawo o kasach dla chorych robotników.

(Ciąg d ilszy).
(Nie wolno oddnikowad).

§ 57. Jeżeli gminy albo obwody dla ubogich 
mają obowiązek wspit rania osoby biedne, 1 ..ezeli 
pewne osoby zabezpieczone mają jeszcze do żądania 
według prawa lub kontraktu pomocy od innych, 
to niniejsze prawo nie znosi tych zobowiązań.

Jeżeli członek chory dostaje pomoc w choro­
bie zkądinąd, to na ten czas kasa dla chorych 
płaci pomoc przeznacz >oą dla chorego, owej gnanie 
lub obwodowi dla ubogich, który choremu płaci 
pomoc.

To samo dzieje się, jeżeli panowie lub kasy 
wypełniły według prawa obowiązek pomocy, którą 
krainy lub obwód dla ubogich udzielić miały.

Jeżeli kaca dla chorych gminna albo miejsco­
wa dała pomoc choremu, kiedy tenże dostał skąd­
inąd pomocy, to do pieniędzy ma prawo kasa dla 
chorych gminna lub miejscowa.

W takich przypadkacL to płaci się połowę 
pomocy prawem przepisanej, jeżeli chodzi o pomoc, 
o której mowa w § 6. ustęp 1. nr. 1.

§ 5«. Jeżeli panowie i robotnicy nie będą się 
mogli zgodzić z kasami gminnemi lub miejscowemi 
co do obowiązku udzielenia pomocy, albo czy ma 
sie prawo żądać pomocy, albo czy należy wpłacie 
do jakiej kasv. to sądzić ich będzie wiadzn nad­
zorcza. W ciągu 2 tygodni po otrzymaniu wyro­
ku można apelować do sądu, lecz tymczasem musi 
bve wykonane to, co ustanowiła władza, jeżeli 
chodzi o prawo do pomocy, które kto ma.

Spory co do praw wymienionych w § 57. 
ustęp 2 — 4 sądrą władze administracyjne. Gdzie 
nie ma sadu administi acyjnego tizeba zastosować 
to. co wyżej powiedziano, lecz ów wyrok władzy 
nadzorczej nie może hyc wykonany przed apelacyą.

§ 59. Jeżeli kasy dla chorych są ustanowione 
dla osób w § 1. wymienionych dla jednego lub 
kilku rzemiósł, i jeżeli robotnicy są kontraktem 
zobowiązani należeć do kasy fabrycznej, to dają 
się następujące przepisy:

§ 60. Pan, który w jednej lub w kilku fabry­
kach zatrudnia 50 albo więcej robotników, może 
załozyc kasę faoryczną dla chorych.

Władza wyższa może go do tego zmusić, je­
żeli tego żąda gmina, w której fabryka lezy, albo 
kasa dla chorych, do której należą ci robotnicy. 
Nim władza nakaże załozyć kasę fabryczną, to 
pan i robotnicy albo ich zastęp« y wybrani, i gmina 
(jeżeli kasa miejscowa żądała nakazu) muszą być 
wysluchun, aby powiedzieć swe zdanie.

§ 61. Panów, w których fabryka« h większe 
przy robocie niebezpieczeństwo, można zmusić do 
zalozema kasy dla chorych, chociaż mają mniej 
aniżeli 50 robotników.

Panowie ma'ący mniei jak 50 robotników 
mogą załozyć kasę fabryczną dla chorych, jeżeli 
udowodnią władzy wyższej, że kasa się utrzyma.

§ 62. Panowie, którzy nie założą kasy fa­
brycznej w czasu przez v ladzę nakazanym, muszą 
płacić z własnej kieszeni aż do 5% płacy robo­
tniczej. za każdego swego robotnika do kasy gmin­
nej dla chorych lub miejscowej.

Ile mają płacić, to powie wyższa władza wy­
słuchawszy zarząd gminny.

§ 63. Osoby zobowiązane do zabezpieczenia 
się, które pracują we fabryce, dla której założono 
kasę dla chorych stają się członkami kasy téj, 
skoro wstępują do fabryki, jeżeli nie należą do 
jakiej kasy wymumonéj w §Š 73 74 75.

Robotnicy nie zobowiązani do zabezpieczenia, 
którzy pracują we faoryce maią prawo zapisań się 
do kasy. Mogą się zgłosić piśmiennie lub ustnie 
u zarządu kasy le.cz nie dostane nic, jeżeli już 
byli chorzy kiedy się zgłosili.

Osobj zobowiązane do zabezpieczenia mogą 
na końcu roku rachunkowego wystąpić, jeżeli wy­
powiedzą zarządowi trzy miesiące naprzód i jeżeli 
udownią, że należą do jakiej kasy wymienionej 
w § 75.

Osoby nie zobowiązane do zabezpieczenia się 
przestają być członkami kasy, jeżeli dwa razy 
z rządu nie zapłacą wkładek.

§§ 20 do 42 zobowiązała także kasy fabryczne, 
z następującemi zmianami, 1) Statutem można 
oznaczyć, że pomoc dla chorych nie będzie się 
udzielała nie według dziennego zarobku w prze­
cięciu, (§ 20), lecz według zarobku rzeczywistego 
dla każdego członka, jeżeli ten/e nie zarobi A M, 
dziennie. 2) Statut kasy musi uło/.yć pan <am albo 
jego zastępca, wysłuchawszy wpierw swych ludzi, 
albo zastępców przez nich wybranych. 3) Statutem 
można ustanowi« pana albo jego zastępcę na prze­
wodniczącego w zarządzie kasy i na generalnem 
zebraniu. 4), Rachunki i kasę musi na koszt i 
odpowiedzialność pana prowadzić jego rachmistrz 
i kasy er. Jeżeliby pieniędzy z kasy pan użył dla 
siebie, to stosuje się do riego § 42. ustęp 2. 5) 
Je/eli kasa fabryczna na mocy § 61. założona, ma 
za mało pieniędzy na wydatki, to pan musi po­
życzyć kasie. 6J Osoby które wystąpiły z fabryki, 
lecz pozostają członkami kasy według § 27. nie 
mogą glosować, aui mieć urzędu przy kasie.

§ 65. Banowie muszą zapłacie pieniądze sta­
tutem przepisane, w czasie przepisanym za człon­
ków kasy zobowiązanych do zabezpieczenia, a trze­
cią częsr- ze swojej kie zen’.

Dwie tizecie mogą odciągnąć członkom, za 
których zapłacili przy zwyczajnej wypłacie, ile na 
czar miniony przypada.



Jeżeli nie ma w kasie tvie jptanięifey, auy 
cïmry dcstal tyle ile prawo najmniej przepisuje, 
chociaż się odciąga robotnikom 3% dziennego za­
robku. to pan musi dopłacić z własnej kieszeni.

Spory pomiędzy panem a robotnikami co do 
obrachowania i płacenia wkładek sądzą się według 
§ 120 a prawa pftemysłowego (gewerbeordnung). 
§ 55 do 58 są też dla kas fabrycznych dla chorych.

§ 66. Dozór nad kasami dla chorych fabrycz­
nych odbywa się według §§ 44. 45. ustęp 1 do 4.

Władza może sama albo przez zastępcę żą­
dać wypłaty czegoby brakło w kasie i rachunkach 
(§ 64. li. 4).

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Poprawka.
W nr. 66. „Katolika“ w prawach o robotni­

kach został przez pomy łkę wypuszczony § 36. który 
w tym numerze podajemy.

§ 36. O ile według przepisów prawa lub we­
dług statutów zarząd nie prowadzi spraw kasy, 
to generalne zgromadzenie rozkazuje, do którego 
należy: 1) odbiór rachunków rocznych i prawo 
zrewidowania ich przez osobną komisyą. 2) pra­
cowanie się z członkami zarządu przez pełnomoc­
ników, jeżeli jest dla kasy szkoda z winy zaizą- 
du, 3) zmiana statutów.

Wiadomości z całego świata.

Cesarz spadł z konia, lecz mu się nic 
n:e stało, tak, że dalej jak zwykle może pra­
cować. Piszą jednak, że przy manewrach 
już odtąd nie będzie jeździł konno, jak da­
wniej, lecz w powozie.

— Znowu piszą gazety niemieckie, że 
się trzej cesarze niemiecki, austryacki i ro­
syjski mają na pewno zjechać, i z swoimi 
ministrami radzić o rozmaitych sprawach, o 
anarchistach i nihilistach, o Egipcie, o Chi­
nach i t. p., lecz gdzie, to jeszcze tajemnica, 
żeby się na miejscu zjazdu nie odbyło też i 
walne zebranie nieproszonych i bardzo nie­
miłych gości, t. j. anarchistów. Jedna gazeta 
pisze, że się monarchowie zjadą na Górnym 
Szląsku, w rezydencyi jakiegoś z naszych 
magnatów, może w Pszczynie albo w Neudeku.

— W Niedzielę odbył się chrzest trze­
ciego syna księcia Wilhelma, najmłodszego 
prawnuka cesarza Wilhelma. O trzy mai imiona 
"Wojciech (Adalbert), Ferdynand, Barenkwa- 
ryusz, Wiktor. Ojcem chrzestnym był także 
i król bawarski, zastąpiony przez księcia Ar- 
nulla. Matka nowo-narodzonego księcia, księ­
żniczka Wilhelma choruje na szkarlatynę i 
stan jéj dotąd się jeszcze nie polepszył.

— Kiedy się odbędą wybory do parla­
mentu niemieckiego, to jeszcze nie ma nic 
pewnego; domyślają się, że pod koniec miesiąca 
Października albo Listopada, żeby ludność 
wiejska mogła brać udział. Wszystkie stron­
nictwa się już gotują do wyborów; tylko u 
nas cicho. Najwięcej kłopotu mają konser­
watyści; mała częśc, sprawiedliwsza, chce 
sojusz z centrum, większa zaś, zależna od 
rządu, jest katolikom nieprzychylna, ma za­
miar zbliżyć się do narodowo-liberalnych i 
wolno-konserwatywnych. Więc siedzą niby 
między dwoma krzesłami, może się znowu na 
dwie osobne partye rozdzielą, jak to i da­
wniej było. Rząd chciałby jak najwięcej la ,id- 
ratow i innych urzędników, ludzi od mego 
zależnych, umiarkowanych konserwatystów i 
umiarkowanych liberałów, to jest takich lu­
dzi, którzy dziś powiadają tak a jutro prze­
ciwnie, Którzy tylko kiwają głową, tak jak 
im rząd i ministrowie nakazują. Gdyby tacy 
ludzie mieli większość w parlamencie, toby 
Bismark mógł obejść się bez frakcyi centrum, 
która wytr w ale i mężnie trzyma się swoich 
zasad dla dobra kraju.

— W Ambergu w Królestwie Bawar- 
skicm, odbywa się w tych dniach zgromadze­
nie katolików z całycn Niemiec. Przybyło 
na nie kilka biskupów, książąt katolickich, 
dużo sławnych posłów, jak p. Windthorst, ba­
ronowie Schorlemer i Frankenstein, ze Szią- 
ska baron Huene i dr. Porsch. — Napiszemy 
o Lem zgromadzeniu w „Katoliku“ jeszcze 
później.

— Jeżeli laedawno temu musieliśmy sły­
szeć smutną wiadomość, ze przed kilku dnia­
mi zmarła hrabianka Henkel-Donnerai ark 
z Krawatu, aby zostać księżniczką, była prze­
szła na protestantyzm — to znowu w naj­
nowszym czasie z przyjemnością czytaliśmy 
w gazetach, że książę Hanau, syn byłego 
elektora Nasawskiego, więc jeszcze wyższa 
osoba jak hiat/amta — przedtem protestant, 
przyjął wiarę katolicką w Paryżu, i nawet 
chce zostać księdzem i ma się udać do pe­
wnego klasztoru Benedyktynów w Austryi, 
aby tam się uczyć sw. teologii.

— Z Hamburga donoszą o nowym za­
machu na bankiera Kanera. Podczas gdy 
jeden z napastników stał na dworze jako 
stróż, drugi wszedł do kantoru, i gdy ban­
kiera zastał samego, uderzył go ostrym na­
rzędziem w kark, Kaner jednak jeszcze mógł 
wołać o pomoc, wybiwszy szybę w oknie. 
Morderca natychmiast uciekł nic nie mogąc 
zabrać, chociaż kasa gdz e pieniądze były, 
stała otwartą. Został jednak na ulicy schwy­
tany i odebrano mu masę broni, którą przy 
sobie miał Jest on „czeladnikiem ślósarskim, 
i podobno, jak utrzymują, jest socyalistą, i 
jeszcze młodym człuwiekiem.

— Wielki cud stał się na świecie! 
Albowiem przynajmniej raz polska pety- 
cya została uwzględniona. Pisało bowiem 
kilku z powiatu Chełmińskiego (w Prusach 
Zachodnich) prośbę do regencyi, żeby też 
dbała nieco o wykonanie swego własnego 
rozporządzenia, t. j. żeby dzieci w szkołach 
w najwyższych klasach uczono czytania i pi­
sania polskiego. Regencya tez wydała w tę 
mysi okólnik do inspektorów szkół powiato­
wych swego obwodu. Gdyby to tak i naszej 
tak skromnej zeszłorocznej petycyi w spra­
wie szkólnéj się poszczęściło! Ale pan mi­
nister dotąu jeszcze nie raczył ani odpowie­
dzieć na nią.

— W ostatnim czasie odbyły się pod 
Rawiczem, na granicy szląsko-poznańskiej 
manewra czyli ćwiczenia wojskowe. Przy­
był ua nie też książę bawarski Leopold, jak 
i cała rodzina bawarska. Ponieważ są ka­
tolikami to też w Niedzielę z licznym orsza­
kiem przybył do Rawicza na nabożeństwo, 
został przyjęty przy bramie przez ks. pro­
boszcza i na osobne miejsce blisko ółtarza 
prowadzony, gdzie z wiciumi nabożeństwem 
mszy św. słuchał. Naturalnie, że to bardzo 
dobre wrażenie na tamtejszych katolików 
zrobiło.

— W Alryee Niemcy znowu kawałek 
ziemi pod swoją opiekę, t i na własność 
wzięli; gdyby tam tylko chrześcijaństwo sze­
rzyć, a z krajowcami po ludzku i chrześci­
jańsku obchodzić się chcieli, byłyby takie ko­
lonie dla Niemców bardzo korzystne. W Niem­
czech juz ludzi za wiele, tak, że ziemia wła­
sna ich wyżywić nie jest w stanie, i miliony 
już się wyniosło do Ameryki, dużo też ku 
Wschodu, do Polski i Rosyi, gdzie teraz jednak 
już nie są bardzo łubiani, bo ich tam już za 
dużo.

Austrya. W sejmie kroackim na po­
siedzeniach tyle było zburzenia, że nie mogli 
sobie inaczej dać rady, jak wyrzucić z sali 
posiedzeń głównego sprawcy zamieszań, posła 
Starczewicza.

— Część Niemców w Czechach, kato­
licy, chcą się pogodzić z Czechami jak się 
godzi dla chrześcijanina, żyć w zgodzie z bli­
źnim swoim, swojej czy obcej narodowości. 
Tylko liberály nie chcą zgody i dalej krzy­
czą i szczuwają na Czechów.

W Francy! jak i w Włoszech cholera 
dalej panuje.

— Francuzi zdobyli fortecę chińską, 
ztąd wielka radość w Paryżu.

Rosya. Car rosyjski przybędzie w So­
botę Jo W ar szawy. Przygotowują juz wszystko 
dla jego przybycia. W mieście się roi poli- 
cyantów coraz więcej, aby tylko życie cara 
strzedz od nihilistów. Polieya dała zezwo­
lenie mieszkańcom, wywiesić chorągwie i ilu­

minować, t. j. kto tego nie uczyni, zostanie 
surowo karanym.

Belgia. Masoni liberalni, nie mając 
większości w sejmie, chcieli zbuntować lud 
w Brukseli i w większych miastach, aby zmu­
sić króla i rząd do cofnięcia nowego prawa 
szkolnego. Ale im się to nie udało. Tylko 
kilku uliczników się zebrało i krzyczało przed 
pałacem królewskim. Ale rząd i sejm nie 
zważali na te krzyki i nowe prawo, które i 
katolikom i liberałom daje wolność zakładać 
szkoły jak chcą, zostało ostatecznie przyjęte.

Królewska Huta. Uroczystość na pamiątkę 
z wy cięż twa pod Sedanem obchodzono tutaj na 
trzech przeznaczonych dniach w zwykły sposób, 
nabożeństwem w kościołach i w synagodze, uro­
czystościami w szkołach, zgromadzeniami rozmai­
tych towarzystw, zabawami ludowymi i nareszcie 
naturalnie — pijatyką. Spodziewamy się, że szar 
nowni mówcy obeszli się bez wymy-lan na „sztac- 
fajndów“.

— W przyszłą Sobotę ma się tu na miejsen 
odbyć zgromadzenie nauczycieli z tutejszych stron 
fabrycznych, bez względu na wyznanie. Mają tam 
radzić o rozmaitych rzeczach dla szkoły i nauczy­
cieli pożjteczDyeh. Bardzo to piękuem i chwale- 
bnem; zyczyć jednakowoż wypada, żeby na tern 
zgromadzeniu usłyszeć się dałv i poważne kato­
lickie glosy i żeby pp. nauczyciele nie zapom­
nieli tez uwzględniać izeczywiste potrzeby naszego 
ludu i naszych stron — jak to ,,eszeze niedawno 
nawet ów liberal p. v. Schönerer naznaczył w swoim 
liście do wieca nauczycieli austrv ackich w Opawie. 
Ale co do pierwszego punktu naszego życzenia — 
to już niestety! na to wygląda, że znowu jak 
w Raciborzu Niemcy-protestanci rój będą wodzili 
nad uaszymi nauczycielami. Juz zaproszony i z pe­
wnością prezesem wybrany będzie przez potulnych 
katolików! — niezbędny pan Töpler (I. czy H., 
nie pamiętamy), Niemiec-protestant z Wrocławia, 
sławny liberalny pedagog, zacięty obrońca symui- 
tanek; i nadto jeszcze glównjmi mówcami i prze- 
wódzcami będą dwaj protestanci rektorzy z Tar­
nowie i Rozdzienia. Czy to już me ma u nas 
zdolnych nauczycieli katolickich, czy są za boja- 
żliwi? —

— Powiadają zawsze, ze lud nasz leszcze 
bardzo dziki i brutalny; skaizą się na to zawsze 
najwięcej gazety niemieckie, ze przy przekopaniu 
jakiegoś starego cmentarza w Bei linie pospólstwo 
tamtejsze tak się okazało brutalnym, że porozrzu­
cali kości trupów, bilo i igrało nimi. Dla popio­
łów przodków swych uie mają w**ale uszanowania, 
nie dają im odpoczynku! A to w Bei une — 
w mieście inteligeucyi, cuz na to powiedzą nasi 
przyjaciele?

Świętochłowice. Budują tu nowy lazaret dla 
chorych hutników, w którym tez później i chorzy 
z gminy mają być przyjęci i pielęgnowani.

Siemianowice. Kochanym czytelnikom „Ka- 
tohka“ donoszę wesołą nowinę. kto. éjsmy .uz da­
wno pragnęli. W dniu 23-go Września uęazie nasz 
nowo-wybudowany kościół przez biskupa poświę­
cony. Prawda, ze sam k»iązę-biss.up nie przyje­
dź ie dla tego, że jest sła jy, tylko ks. sufragan 
iileich, który już na wieczór 22-go b. m. będzie 
bierzmował, ale tylko z naszej parafii, ponieważ 
jest wielka.

Od Laurahuty. Na dow< >d prawdy szanownego 
korespondenta ze Świętochłowic o wybiciu szybu 
z dołu do góry, co się zdaje kochanemu wiarusowi 
z (Jhropaczowa za rzecz niemożliwą, to tu chcę 
krótko opisać, aby się już nad tern diuzéj nie mo­
zolił i głowy sobie nie suszył. Tak proszę uwa­
żać: najprzód w pokładzie „Heitzmauu“ musi być 
wydrążony chodnik (streka) do miejsca, gdzie ma 
być szyb. tani w tym miejscu musi się wyłamać 
wcgle czy kamieuie, ile ten szyb zajmować ma 
przestrzeni już i z drzewem, i tak się lanie do 
góry kamień lub co tam bądź, dopoki się z dra­
bin dosiądź może. Teraz się trzeba dac do bu­
dynku, a tak na spód zakłada się główną przycieś 
drzewa, i do niéj dawają się wszystkie przyrządy, 
które mają posłużyć do wciskanie wózków; potem 
się buduie daléj do góry. V żeby szyb był prosto­
padły, to się czym taK samo, jak gûy się szvb 
bije /. góry ku spodu, lub jak to murarze czynią, 
gďy jaki dom lub komin przy fabryce budują. A gdy 
miejsce wydrążone ju* jest obudowane, albo po 
gó niczemu „zaeembrowane“, to się potem ów szyb 
nadkrywa mocnym drzewem, i znów górnicy swoją 
robotę prowadzą daléj do góry i budują tak samo 
jak gdyby szyb był robiony od góry do dołu, jak 
zwykle w innych szybach. Jedna część szybu jest 
przeznaczana do schodzenia i wychodzenia, a i a 
druga ;zęse służy do spuszczania nnmiem na dół. 
Tam z pod szybu cdbieiają do wózków kamienie



lub węgle i odwożą je. Można takiego szybu wy­
robić uie tylko 35, ale i 65 metrów, i są też ta­
kie na iunych kopalniach, nie tylko na kopalui 
.Deutschland“. Zapewnie teraz kochanymu wia­

rusowi i korespondentowi z Chropaczowa będzie 
wiadomo, jak się szyb /. dołu do góry bije. Niech 
p* * * * 7z“to szanowny korespondent nie będzie już nie­
wiernym ale wiernym, gdyż pismo św. mówi: 
„Błogosławieni, którzy nie widzieli a uw'ierzyli.“

Kobier pod Pszczyną. Czytelnikom naszym 
„Katolika“ doniesiono w miesiącu Grudniu r. z., 
że nasza wioska z 1350 katolikami P/ż mili o.l 
Pszczyny, gdzie jest nasz kościół oddalona. Samo 
się rozumie, że przy tak wielkie; odległości ko­
ścioła trudno starym i chorobliwym wypełniać 
swoje powinności. Powzięto dla tego myśl, wybu­
dować w naszej wsi kościółek, w którymby msza 
św. nmgła się odprawia*. i w którym starzy i 
chorowici w czasie wielkanocnym mogliby swój 
powinności zadosyć uczynić, gdy im do Pszczyny 
nie można się dostać. Lecz myśleć budować, to 
jeszcze kościół nie stanie, a ďa nas nader trudno 
to będzie, bo choć nas/.a wieś ludna, to posiadamy 
tylko 1200 morgów pola, podzielonego na 76 po­
siadł* .sei. Więc bez Bozkićj pomocy i pomocy 
dobrych ludzi ani myśleć o takim pi zedsięwzięciu 
jak jest budowanie ktscioła. Znalazł się juz do- 
brod/iéj, a dałby Bóg, żeby go więcej naślado­
wało. Z wdzięczuem sercem ogłaszamy, że prze­
wielebny ks. kam uik Kania z Ponńzowic w ze­
szłym tygodniu złozył ofiarę 300 M. na nasz 
kościółek. Niech Pan Bóg tysiąckrotnie mu tę 
ofiarę wynagrodzi, bo my nagrodzi'* mu nie mo­
żemy, ale Puna Boga za niego bLgae będziemy. 
Miejmy tez zauiauie w opatrzność, boską, że ona 
i inr ch szlachetnych serca p< budzi, że i iuui po­
śpieszą nam z pomocą do wykouania dzieła zaczę­
tego. Bracia kochaui! Pan Bóg błogosławił hoj­
nie naszj m plonom, jak dawno nie. C/3 tając to 
wiarusy nie zapomnijcie na nas, a nie odłóżcie 
„Katolika“, pók dobrą mysi o nas nie wykonacie, 
bo zapewne niejeden w.anis będzie c/.uł z nami i 
będzie się chciał przyczynić z małym choćby darem 
do budowania naszego domu Bu- ego, a Pan Bóg, 
który kropli wody, którą się pokrzepi pragnącego, 
nue zostawi bez nagrody, zapewne bujniejsze na­
grody na dobrodziejów /sypie. (Redakcja „Ka 
tolika“ chętnie przyjmuje wszelki i najmuięjs/y 
dar na ów cel, i prześle do KotJiera. — JEŁed.)

Hacibcrz. Zgromadzili się akeyonaryusze cu­
krowni i uchwalili, ze odtąd dadzą tyiko 80 fen. 
za centnar buiakć w. Jest to rzecz słodka, ale 
rólmkom z téi okolicy, którzy z tego niemałą będą 
mieli stratę, to w* ale nie będzie przyiemnem.

Wielka Prę/yna U nas 14-go Maja i 15-go 
Lipca grad wszystko zniszczył, tak, że na targu 
teraz kupować musimy z;miast sprzedawać. Kilku 
było zabezpiecz-mych i juz dostali swoje, kilku zaś 
me. Ci mysleli, że to niepotrzebno, bo przecież 
ich ojcowie też me wydawali pieniędzy na tanie 
rzeczy. To tez me jedz koleją, bo twój starzyk 
tez we jechał, a żył!

— Przy czyszczeniu obrazu Matki Boskiej 
w wielkim ołtarzu w kościele w Zamartem pod 
Chojnicami, który niedawno otwarto na nowo, 
znalazł malaiZ P- z Chojnic, rozmaite przedmioty 
złote i srebrne oraz wiele brylantów: znalezione 
przedmioty waitusciowe mają ważyć 20 funtów.

>V sprawie czytelnictwa ludowego.

Z przyjemnością zauważyć można było że 
tak w „Pielgrzymie“, wychodzącym w PepTimfe

jak i w „Gazecie Toruńskićj“, odezwały się nie­
dawno glosy z „Pomorza“ nadwiślańskiego, 
w tak ważnej sprawie czytelnictwa ludowego. 
Yv Pepl.nie ma się tedy zawiązać Towarzystwo, 
biorące w opiekę sprawę czytelnictwa ludowego 
na Pomorzu i w całych Prusach Zachodnich. 
My -li tej w* zasadzie calem sercem przykiasnąć 
można. Jeżeli jednak myśl taka powstała na 
mylnych v. * obrażeniach i informai yach o dzia­
łalności poznańskiego Towarzystwa Czytelni Lu­
dowych, to niechaj ku wyjaśnieniu rzeczy* posłuży 
poniżej zestawione sprostowanie.

My lnem jest przedew szystkiein twierdzenie 
pielgrzy mow ego korespondenta z Pomorza, jakoby 
Towarzystwo GzyteJni Ludowych w Poznaniu, 
dotychczas tylko trzy czytelnie w Prusach Za­
chodnich założyć zdołało. Z urzędowego źródła 
zaprzeczając, podaję niniejszem do wiadomości, 
że towarzystw*» Czytelni Ludowych w Poznaniu, 
na obszarze Prus Zachodnich i Wschodnich za­
łożyło dotychczas przeszło siedmdziesiąt bi- 
bliotel Indowych. Ogłoszenia w gazetach do­
tyczą tylko „bezpłatnych wypożyczalni“ po mia­
stach. Ztątl zapewne nieporozumienie powstało.

Mylném jest także twierdzenie korespondenta 
z „Ivoeiewia,“ że Towarzystwo Czytelni głównie 
trudni się wydawnictwem i handlem księ­
garskim. Gdyby mianowicie to ostatnie twier­
dzenie wzięto w odpowiedni uh kołach dosłownie, 
mogłyby na Towarzystwo Czytelni Ludowych 
spaść rożne uieprzyjd inności. Towarzystwa Po­
znańskie wydawnictwem dziś już się 1 ie trudni, 
bo na to nie posiada fund flizów i nie uważa też 
po temu potrzeby, a handlem księgarskim (ge- 
w rbsmassig) trudnić mu się nie wolno. Od- 
prz "łaje 0110 tylko członkom świni książki ka­
talogiem Towarzystwa objęte, bez zysku księgar­
skiego, a częstokroć nawet ze stratą w obec nie­
zamożny cli, bu inaczej musiałoby opłacać poda­
tek procederowy. Książki t<* służą zwykle czy­
telnictwu ludowemu tam, gdzie jeszcze czytelni 
ludowych nie ma albo gdzie istnieją czytelnie 
prywatne; a tych nie mała liczba nastręcza lu­
dowi od dawien dawna pokarm duchowy.

Zup, lui * mylném jest też tw lerdzenie kores­
pondenta z „K-tciewia,“ że w Poznaniu nie pa­
miętano o udzielaniu wskazówek przy za­
kładaniu czytelni. Każdy bibliotekarz na 
pismi* i w druku otrzymuje bardzo specyalne 
instrukcje, jak sobie wobec władz i publiczności 
postępować powinien. Że się zdarzyć mogą wy­
padki. iż ten lub ovv z tych informacyi nie 
skorzysta, albo żle skoizysta, ztątl Towarzystwa 
i zarządu winić nie można. Zresztą zbierają się 
też ciągle doświadczenia a z przeciwnej nam 
strony wyszukują się nowe sposoby i sposubiM, 
których z góry prze w idziee nie można w instru­
kci ŁU li.

Jeżeli zaś korespondent z „Koeiewia“ ob­
winia sekretarza Tow. Czytelni Ludowych w Po­
znaniu. że nie dal Stosownych informacyi dla 
czytelni w Pąezewie, chociaż go o to proszono, 
to w aktach dzisiąjszego poznańskiego towarzy­
stwa ani siadu takiej korespondencyi odnaleźć 
nie możua i nic zgoła o tein nie wiadomo.

Tyle na odparcie zarzutów, robionych Tow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu. (D. c. u.)

Fi 'OiSIUtlitOŚCii.

* l izędmcy i robotnicy przy kolejach nie­
mieckich. W roku 1881 — 82 koleje niemieckie 
wynosiły 36.032 kilometrów* i potrzebowały per­
sonálu urzędników i robotników* obejmującego głów 
200.755. Na peusye 1 dodatki i osobiste wydano

303,599.942 marek. Na adininistracyą ruchu przy­
padało 246,741 urzędników i robotników z pensyą 
262.422,575 mr„ na administracyą w*arsziatów 
44,014 urzędników* i robotników z pensyą 41.171,467 
marek.

Personal urzędniczy w obrębie adn.iuistracyi 
ruchu dzielił się na ogólną administracyą z 7382 
etatowymi urzędnikami i 4492 dyetary uszami, ad­
ministracją kolei z 24.101 urzędnikami etatowymi 
i 7913 dyetaryuszam*, administracyą transportową 
z 61,035 etatowymi i 18.556 dyetaryuszaini. Wy­
dział urzędników warsztatowych miał 1615 urzę­
dników etat iwych i 962 dyetaryuszów.

Sprawy księgarskie.

Uzyskawszy pozwc lenie na przedruk wszystkich pism 
ś. p. X. A. Jtłowickiego rozpoczęliśmy wydawnictwo tychże 
od Tomasza z Kernpii. ud dzi< a. które pobożny kaptan 
klęcząc tłumaczył i swoją najulubieńzzą pracą nazywał; — 
a rozpoczęliśmy tem więcej od ksiąg o „Naślado­
waniu Chrystusa“, gdyż sądzimy iż w obecnej 
chwili, gdzie sekta masońska tak bardzo się roz­
szerza jak o tem świeżo ogłożonn Encyklika Ojca 
świętego wspomina, odczytywanie takich ksiąg 
jak Tomasz z Kem pis, podających prawdziwy po­
karm duchowy, wiele przyczynić się -soże do po­
wstrzymania szerzącego się złego. — Wszystkie do­
tychczasowe wydania Berlimkie lub Krakows uie nieprawnie 
uskuteczniane, były tak drugie, że pomiędzy lud dostać 
się nie mogły; posługiwano się zatem lichemi tłoLiaczmia- 
mi Wielewickiegc lub Matuszewicza. — — — — Przekład 
A Jełowick.ego jest najdokładniejszy, dokonany jeżykiem 
pięknym, czystym, a ze uznane jest za najlepsze dowodzi 
aprobata ś. p. Arcybiskupa Dunina umieszczona na wstępie 
samego dzieła, a która brzmi:

Potwierdzenie dane pr/ez JW. Marcina Punina.
Arcybiskupa Crmcżuienskiego i Poznańskiego.
Pr-ełożone mi nowe tłómaczeićc ksiąg „O Naślado­

waniu Jezusa Chrystusa“, znalazłem wyboruem, od 
wszelkich dotychczasowych przekładów polskich ja- 
śuiejozem. dubitniejszem i właśnie uczucie pobożnego 
autora w oryginale zawarte, wyrażsjącein; przetoć 
nie tylko z pociechą serdeczną udzielam pozwolenie 
do oddrukowania, lecz i ro najgorętsze pragnienie wy 
i-ażam — Aby się to dziełko, w ręku wszystkich wier­
nych znajdować błogie owoce świętubliwosci przynosić, 
a czcigodnego tłómacza do więcej podobnych przysług 
w Kościele Chrystusa pobudź..1 mogło.

IMPRIMATUR.
MAUTIMLo

ARCHI-EPLSCÛPU8 GNE8\ENSIS 
ET POSNAXIENSIS.

Poznauiae, die ’2da Aprilis 1841.
Ponieważ wielu zwykło książkę tę zabierać z sobą da 

kościoła, dla tego dodaliśmy w końcu najpotrzebniejsze 
modlitwy, litanie, katechizm przygotowanie do spowiedzi i 
do Komunii św. oraz Gorzkie żale; tuk powiększuna 
książka służyć może mniéj zamożnym jako książka do 
Nabożeństwa. — Cenę ustanowiliśmy tak uizką iż każdy 
z łatwuscią chuchy i najuboższy tę książkę nabyć może. —

Wielebnemu Duchowieństwu polecamy 
dzieta, które ogłasza „Księgarnia katolicka“ 
w Doznaniu (Ulica wodna nr. 25). Te dzieła 
są wszystkie doskonale (klasyczne) i są skar- 
b w niewyczerpanym na pożytek własny i 
bliźnich.

NADESŁANO.

Bttbofcnicy i robot 11 iczki
popełniają często błąd. jeżeli nie zważają na pierwsze 
oznaki zrujnowanego trr wienia i poka/mnosci (cierpienia 
wątroby, żółci hemoroidów i t. d. ), ponieważ nat.ychmia 
atowem użyciem sławnych pigułek szwajcarskich apteka» za 
R Brandi » zapobiezy się ciężkiem cierpieniom, a przy 
pracy nie nastąpi przeszkoda. Do nabycia w aptekach po 
1 marce pudełko.

Dla obwodu opolskiej regencji główny skład w aptece 
pod lw :m w Opolu.

Walne Zgromadzenie
członków konsumu „Concordia1 spółki 
spożywczej i kasy oszczędno&.i w 
Breduicb Baziakach, spółka zapisana 
odbptzie się w Niedzielę dnia 7. 
Września b. r. o g uz...ie 6 po po­
łudniu w sklepie konsumu 

ZARZĄD.
tlsęno Teirhmann.

J0F“ Cukier, kawę różnego 
gatunku, paloną i niepaloną. 
cykoryą. skrobek, nydło, rów­
nie/ różnego gatunku trunki 
«»d zwykłych do najlepszych li­
kierów. oraz różne wina polec i 
po tanich cenach przy rzetel­
nej usłudze, prosząc szanownych 
współwiai-usów o łaskawe po­
darcie mnie.

SI. Suchy,
Król. Huta. Bergfretheit. 38.

I
W żadnej familii
nie powinno brakować Hnanera 
żolądkowój wédlíi ziot- 
kowćj, od wielu uWzy pole- 
conój, butelkę po 80 fen. z pou­
czającą hrożuiką poleca Józef 
Fr.ifttarttf w Pszczynie.

Wagi decymalne
nowy nutu nok,

poleca tanio.
Koźle. M. Offczaivzyk.

różnego gatunku kupuje i dobrze płaci
Maks Bnlski V Bytomiu

handel ryb i dziczyzny._____
Dnia 20, 21 i 29 Wrze­

śnia. 4, 5, 11 i 12 Paźdz. 
będzie mój handel zamknięty.

Langendorf. AIoHtZ |>t.

Nowe latosie śledzie
rozsełam w tłustym pięknym towa­
rze w beczułkach pocztowych «koło 
10 fnt. zawierające 40 -60 szti ik ir. 
za zaliczką pocztową po 3 marki. 
Ł. Bretaeiz Greifswald a.Ostsee.

Chłopiec
syn porządnych rodziców z dobrem 
szkuinem wykształceniem znajdzie 
zaraz miejsce za ucznia w handlu 
towarów korzennych u

J. Nieraüzika
w Mikołowie.

Kein
frtwonnnnił ». toyrift,i u-upnu . £jł>łp t
grapą c.) Ifł Ser

Universal - Copir-Apparat
(D II. P. So. *617 »), 

i .Brr nnabhttn^igr Don Killte uni 
Hitze, flflnj mu Einen gebaut, nur 
auf Sic allplatten taufenbe, unver- 
Kligrlich«, pari«, rni „u, 
gemeserbe Copltn o. jebrttttn. tloten, g tĄ. 
nungen ic„ foiole b. Buchdruck, *j(ßö<Tt, 
řvlafdjnUtm c. liefert unb gleichzeitig 
ta« ganje 3abr a!8 frtoiSMItbe Coplr- 
pi-esne bient $5rofpette ic. gratis u. fret
Cito Steuer. $rcshen.Aaulbad)itc.

Dominium Friedewalde pod 
■daeyą Falkcuau nad koleją że­
lazną z Nysy do Brzega, po 
trzebuje od 15-go albo 20-go 
Września 20 do 30 robotnic 
do zbiei arna ziemniaków (kar­
tofli) przy odpowiednim zarobku. 
Uprasza się Panóyv wójtów 
o ogłoszenie w gminach i o do 
uiesieuie w ni( frankowanych 
listach, jeżeli w ich gminach 
>ię znajdują robotnice, chcące 
korzystać z tej oferty.

2 UCZNI,
synów uczciwych rodziców, mających 
chęc wyuczyć się azewiectwa. przyj 
mie do nauki

8. Kocz nr,
Pniaki przy Król. Hucie.

Dla mego handlu tov arów korzen­
nych i łokciowych szukam

ue/iua^
syna uczciwych rodziców.
Król. Huta. Beuthner’a

Wdowa.

ITP^f F1VT chrzesciańskiej re- 
U XßmiKiLw g ligii syn uczciwych 
redziców może się zaraz do mego 
handlu kolonialnego zgłosić.

J. Bergmann,
w Bytomiu na rajteżidi

Dla mego handlu towarów 
lohciowych i nM »rów mę- 
sklch potrzebuję od 1 Paździer­
nika t. r.

JUJp u<* rn..i
chizesc.anskiego wyznania.

Król. Huta. M. Friedlaender.
Za 6 do 9 nurek miesięcznej 

płacy szukam uczciwéj niewiasty lub 
dziewczyny do usługi.

Krói. Huta. Adolf Lewin.
10 funtów wyśmienitego i sma

cznego tytoniu wyseła franko za
78/4 maiki. J. hermanm,

Seesen a. H.

NOWE ŚLEDZIE
wyborny ganinn-, wielka ryba, roz­
sela pocztą okuło 10 fut. franko i za 
zaliczką pocztową pu 3 ink. JLoniM 
V«ak, Greifswald a. Ostsee, Erstes 
Pieck-fix- und Import-Geschäft.

m W drukami „Katolika“"
vyszly i są do nabycia:

Pieśnikalwaryjskie
do wszystkich kaplic, czyli stacyj 
dróg Jezusowych należące, które 
dL? wzbudzenia większego afektu 

' i politowania ua<l męką Pańską 
-noże każdy według upodobania 
swego nabożnie i z uwagą czytać 
lub śpiewać, obchodząc drogi kal- 

waryjskie.
Cena pojedynczego egzempl. 10 ieu.

Dla przewodników procesyi 
25 egzemplarzy 1 m. 50 fen.

^___________r



Katolików szląskich
zaprasza się na ł III. Jei.erali.e zebranie, które się odbędzie

Ï. 819 Września #•
wo Wrooïawiu.

Ze względu na trudne jeszcze cza y dla nas katolików, 
war się należy jak najliczniejszego współudziału.

spodzie

Porządek zebrali:
W Kiedzie!« Î. W rześnla o 7 wieczór powitani' gości w wiel­

kiej sali Durdil sw. Winceutego rinzenzŁaus'1 i pierwsze posiedzenie. 
"W I»onle«*7.laIe*t 8. Wrzosu »a. rano o 8 nabożeńst wo w kate­

drze. o 9V2 posiedzenie w sali d.umt sw. Win -entegn, o 11 Va d.-ugie 
posiedzenie w sali inaléj tamże, o 3 popoł. posiedzenie w sali wielkiej 
tamże, o 7 wieczorem I. publiczne zgromadzenie w sali w Schiesswerder. 

We Wtorcfc O. Września, u godz. 8. Msza rekwialna za zmar­
łych członków dawniejsz- li zebrań jeneralnyoh. o godz. 9 posiedzenie 
w małej sali domu Sw. Wincentego, o 101/» drugie posiedzenie w sali 
wielkiéj tamże, o 6V> wieczorem 11. publiczne zgromadzenie w wiel­
kiej sali w Schiesswerder.

Karty wRtępne na wszystkie posiedzenia i zebrania po 3 marki 
sprzedaje kupiec p. Teichęracbcr, rynel 6 i p. ii is»r, Xeu 
markt 27. — Karty udziałowe i dla niewiast (ostatnie tylko ni-galeryą) 
po 75 fen. na oba publiczne zgromadzenia, a po 50 fen. na jedno tylko 
publiczne zgromadzenie sprzedaje p. Bocse, AltbUsserastrasse 29, pan 
Gnainde, Neue Schwjudnitzarstrasse 2, Jahn. KI. Groschengasse 32. 
p. Kaiser, am Neumarkt 27 i p. Teiehgxaeber, Ring 0. Karty 
dla dam na niieisc* rezerwowane na utia wierznry po 1,25 mrk. sprze- 
daje się aż do Niedzieli 7. Września tamże. Od dnia tego godzinie 10. 
będzie bióro otwarte w domu sw. Wincentego, gdzie wszystkich kart 
powyższych nabyć można.

Przybory kościelne:
Pająki, lichtarze, wieczne lampy, krzyże przed procewsyą, 
krzyże na ołtarze, latarki kiercowe, inarszalki, ołtarzyki 
do noszenia, chorągwie, baldaclnny. monrtraneye, kielichy, 
ampułki, dzwonki c harmonijne, Stacje męki Pańskiej 
płasko rzeźbione z masy mozaikowej, figury rozmaitej wiel­

kości, trybulaize, kapy, ornaty, komże, alby i t. d 
Cenniki franke, gratis,

J. Szpetkowski.
Poznali, UMca berlińska Nr. 2.

Katolickie kalendarze na rok 1885.
wydano w Dnuauworth

opuściły prasą i są do nabycia pi zez wszystkie księgarnie: 
Menika-Kalender na rok 1885. IX. roczn. 4° lu8 str. Bogato ilu­

strowany. Z kalendarze— ściennym w dodatku. Cena zesz, >0 fen. 
Kleiner I>irdStl»»tfn-K oirnder na rok 1885. Ylf roczn małe 

8° 96 str. Cena zesz 20 fen.
Wkrótce wyjdą:

Katholischer Lehr« r-Kalender na rok 1885. VI. roczn. małe
184 str Elegancko w płótno oprawny z rurką do ołówka. Cena 1 m. 

Tnnrhenkaiender 1 tir ule studierende Jngci.. narok 1885. 
Zredagowany przez X. Reiinara. V'U. roczn. małe 8'' 144 stron. 
G.zbiet i rogi w płótno opr. z papierem do notatek i rurką do 
ołówka 40 fen. oprawny w płótno 66 fen.

Kinder-Kalcnder na rok 1885. VII. roczn. 32° 96 str. Bogato 
ilustrowany. Cena 20 fen., oprawny 45 fen.

Deutsch« i Tierschutz-Kalender na rok 1885. III. roczn. 32° 
32 str. dogati ilustrowany. Cena 10 fen.

Sprzedającym z arugiej ręki wysoki rabat. ~99 
L. Auor

Księgarnia w Donauworth.

t
i
!
t

Delikatna cerę twarzy osiągnie się przez Jana Hoff’a 
toa'etowe mydło słodowe ( Malztoiletteuseife) i pomadę

słodowa
Panu Johann Hoir, jedynemu wynalazcy Johanna Hoffa 

przpparatow słodowych, w Beiiime. Neue Wihelmstrasse 1.
Berli;1. 22. M.irca. Tempelhofer-Ufer 4.

Proszę o przysłanie pudełka zawierającego 6 sztuk Pańskiego 
wyémiennitego Mydła słodowego za ceuę 2.75. Helncrdincr.

Dla sk-'ry na głowie jest lloflTu jiółkowi pomaila słodowa 
niezbędną. Przez ciągłe używanie jej osiągnie się zupełnie czy 
stą i „drową skórę na głowie i jest zdolna wywołać piękne do 
jedwabiu podobne włosy

Pańskiej ziołkowfej pomady słodowój używałem u wielu cho­
rujących na v.yr_uty skóry ze szczególnym skutkiem, w wielu 
wypadkach wyleczyła nawet pędraki i delikatną skórę wywołała.

Or. Wřlnscheiik, k. lekarz główny w Stolp.
GlOwny sKtad ma Em I Karl Schneider w Wrocławiu 

i w Lignicy. — Do nabycia w Króiewskiój Hucie u Borlnsklegc.

i 15 îe*-.
i
I d(v>visTO

*1 Głów- wydana
30,000 un 

«I 2C,000
*1 10-000
v I — «virtany
mTso.oóoj

K1 aczeiiycu _

Lekarz spec. Dr. med. Meyer,
Berlin, Leipzigerstr. 91, ltczy także 
listownie choroby podbrznszne. płcio­
we. niewieście i skóry według naj­
nowszego badani i uiedecyny zupełnie 

i frędko.

J. Andeia
nowo wjmaleziony zamorski 

proszek
zabija plnsKwy. rchIj, Szwa­
by, us;'. muchy mrówki 
pchły ptaszę, wogóle wszelkie 
owady ze szybkością i pewnością 
prawie nadnaturalną, tak, że lr«,T 
>wadów ule po ostaje ani 

śladu.
Prawdziwy i tani w Pradze u

J. 1 », drogeryi
.u czerneho psa“

13. Husrwj, ulica 13.
W Krolewskiój Hucie u kupca 

p. St. Suchy i F. W. Ar tła. 
.7 Miknlczycach u p. J Wcbsa. 

Yl Khtowicacli u kupca p. Hnd. 
Wróblik. Grundmannstrasse 8.

Przeciwko piegom
pi siadam wyśmienity środek domowy, 
ja którego skuteczność gwarantuję.

R. Seifert, koięgarz.
w Kottbus.

'PUanstwo*
jest do wyleczenia, jak tego swia 
dbetwa sądowni zl adane i przysięgi, 
stwierdzone dowodzą. Pani B w S. 
pisze: Środek ten z< stal sku­
tecznie przez brata n.«ve 
użyty itd. — Bliższój wiadomości 
ud/ie.i na piśmienne napytania p I 
udrc-em Reinhold Retzkntt 
Fabrikant in Dresden 10. (Sachsen.)

Wielki skład kloszy, dochtow.
Mój dobrze zaopatrzony 

skład w towai szkłu, por­
celany. galanteryi za­
bawek, nolecam po nad­
zwyczaj tanich „enach. Lam,, y 
st iłowi sprzedaję już od 90 f.

Krói. Huta. ŘingJtr
Hago Goldberger.
Vkła dla H/ynkioj-zy.

S/anowmym odbiorcom moim po­
zwalam sobie doniesi, że już mam 
m. składzie wszelke
artvkulv zimowe,■ * *

oraz flanele, bnkskiny, hu­
stý, surduty wierchnie, 
burnusy sukienne i kalmu- 
kowe i polecam takowe po
najtańszych cenach.

Wie kie Strzelce.
Eduard Eiienkel.

F. Mattioldt
Berlin

Platz vor dem Neuen Thor \ a
wyp»ła pasażerów

* tírt-mv do

AMERYKI
pOHpieriznym parowcem

Horddentschen Lloyd.
Podro:' trwa 9 dni.

Księgarnia Katolicka
I*oznaů Wod ni. 25.

wydała własnym nakładem i poleca:
Antoniewicz X. — Żywot bł. Boboli z ryciną........................ 25 fen.
Bolcwławlusz X. — Przeraźliwe echo trąby ostatecznói. albo

czt-ry rzeczy ostat, człowi« ta czekające z obrazkami, str. 138 60 fen.
Bum Hajdamaków na Ukrainie str. 150................... . . 25
Historya nrcyciekawa o siedmiu mędrcach str. 150 . 5o
U-moi" ÍW. — NawiedzeiJe Najsw. Sakramentu ... 50 „
Manna X. — Katowni« więzienia piekielnego obrazami wyra­

żone na przestrogę zakamiełych grzeszników........................
Olszewski X. — rlistorya św. Kościoła katolickiego. 2 tomy . 
Staęraszyśłki X. — Ave Maria, nowy wykład Pozdrowienia

Anielskiego sir. 232 .............................................................. 75 fen.
Siagras/yńsl l X. — O biedzie i nędzy ludzkiej i jak jéi zara-
. dzić str. 126 .......................................................... . . 60 .
żywot błigosł. .rana z Dukli z obrazkiem ............................. 1CA .

Zamawiający mniéj jak za 1 markę win"en dołączyć 10 fen. na porto ;
I to zamawia więcej aż do 3 marek winien nadesłać 20 fen. na porto, 
klinujący z 1 więcej jak 3 marki dołącza 50 fen. na porto. — Pieniądze 
najlepiój przesłać naprzód przekazani pocztowym. = Małe n Jeżyt iścj 
do dwóch marek najdogodniéj przesyłać w znaczka -h po<v,cnwycli. Adre 
sować należy Do Księgarni katolickiej w Poznanin, Wodna ul. 25"

30 „ 
1.00 m.

Rzlłpse 25 fen. Kapeiusze 2’ 2 mk. Szelki 50 fen.
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Na porę jesienną i zimową
polecam szanownej Publiczności kompletne 
ubiory na zimę, oraz surduty wierchnie 
(Uebercijery), /.akiely, spodnie i westki. 
Mam tak/e na składzie znaczny zapas ubio­
rów dla chłopców od 3. do 16. roku po 

nadzwyczaj tanich cenach.
Zamówienia wykonywam w mój własnój 

praco wm podług miary w najkrótszym czasie 
elegancko i tanio.

Rezerwistom spredawam o 10 pro­
cent taniej.

S. Roth,
mistrz krawiecki.

Król. Huta.

8 îN O-P JD p
3 Z
CSC A 
cc ”wr “
B g

S»

5?
aja! i• s

o E

2 HI.

Kartfl Cziehos
w Nowych Hajdukach.

Cnkier, kawa taniéj! ^
Codziennie świeżo paloną kawę Jawa lunt 1 mrk. 
Czysto «makującą paloną kawę perłową funt 1,20 mrk. 
Dobry twardy cukier przedniego wyrobu funt 83 fen. 
w głowie 82 fen., Faryn«, 32 fen. Piękną kawę nie- 
paloną funt począwszy od 75 fen. Jak również wszelkie 
inne towary korzenne poleca nadzwyczaj tamo.

Hermann Purl.
Rytom, 4. dcm od dworca g. szl. kolei [Bahnkefstr.J 12

Gladbach’sbie Stowarzyszenie
zabezpief/»iiie od ognia.

Powyższe Stowarzyszenie przezenmie tutaj zastąpione 
polecam kn zabezpieczeniu w uiem budynków, mobil ij, 
towarów, bydła i żniwa różnego gatunku po stały i o ile 
możności tanich cenach.

Głogów ek, w Sierpniu 1S84
kupiec.

Rvnek N»' 142

Maszyny 
do czyszczenia zboża

najdoskonalszego systemu robię 
sam i mam na składzie, które 
polecam gospodarzom po naj 
tańszych cenach.

Wincenty nrnzik,
M e c h u i t z por Walzen.

Mam do sprzedania 4' 1 

morgi dobrej roli w Rab lnicach 
przy Wo/nikacL.

.Takrtb Cyl w Szarleju.

Owiie«
piękny kupuje

A.. Kubiischok,
w Królewskiej Hucie.

Na odpust do Łabend ^
przybędę z moim towarem składającym się z różnych 
nowości, jakoto lîiÇUr, białych i malowanych, krzyży 
rożnego gatunku, kapliczek ze sztucznego kamienia, 
błogosławieństw domowych, rdżańcy szkaplerzy, 
książek modlitewnych i t. d. O czćm donosząc 
uniżenie, proszę na moje firmę zważać.
_____ Ign. Kędzierski ze Zabrza.

Karól -7 chos w Nowych Hajdukach,
Szanownój publiczności polecam moje najwyborniejsze 

towai y i vř na, iako to: Cukier najlepszego gatmikv 
Kawę najlepszego smaku. Amerykańską j»t*es«Vwlię, 
mydło, skróbek i inne towary po najtańszych cenach. 
Prawdziwe węgierskie wino butelkę po 2, 2.50 ark. 
Praw. tokijskie wino dla chorych butelka no 2,25 i 2 50 mrk. 
Fram uzkie czerwone wino butelkę po 1, 1,50 i 2 mrk. 
Dobre i mocne wino muszkatowe liter po 70 i 80 ten. 
likiery różnego gatunku butelkę ťo 75, fen. i 1 m. 50 fen. 
Bawarskie piwo we flaszkach po 10 fen., we faskach (achtel) 
“ “ 40 fen., ćwiertka 4 m. 50 fen.

Z uszanuwaniem

“ii
L»iu.*i'.iia t*i(,śx [iw VlcTdalnv nakładca U - Stanisław kar|Tv.i«»ir«ki iw- rani. w KrolPW'-iei Hiicu


